
Nr. 10. Rok IV. DODATEK PARAFJALNY DO „GOŚCIA NIEDZIELNEGO" 6. III. 1932 r.
n 25S

Porządek nabożeństw. Marzec
6. Niedziela. IV. W. Postu Św. Perpetua i Felic.

6 w int. Arcybr. Straży Hon. Serca P. J.
„Krzyżu św. nadewszystko" 
„Kochajmy Pana"

8 za roczn. dziecię Tadeusz Bendig 
„Jużem dość pracował"
„O Serce Jezusa"

9 zum hl. Herzen Jesu v. d. Ehrenwache
„O Traurigkeit o Herzeleid"
„Wie gerne mócht ich lieben"

107a za f Ryszarda i Paulinę Kohler
„Krzyżu św. nadewszystko" 
„Kiedy między niezmiernemi"

7. Poniedziałek.
g. 6 rn. pogrzebowa za f Elżbietę Golę z k. 

63A m. pogrzebowa za f Karola Kowola z k. 
77s Beerd. Messe f Gertrud Gonsiorczyk 
874 Beerd. der f Frau Hedwig Glaubitz

8. Wtorek.
g. 6 za f Franciszka Kleinerta roczn. z k. 

63/4 za f Helenę Borówkę roczn. z k.
8 w starym kościele naboż. Tow. Matek 

Chrzęść, z błog.
9. Środa.
g. 6 za f Emilję Lampart roczn. z k.

6’/4 za f Franciszka i Jana Wernera z k.
7’/z za f Emilję Lampart roczn. z k.

10. Czwartek.
g. 6 za t Jana Penczek roczn. z k. 

68/4 za + Reinch. Połomskiego z k. 
7'A fur f Joh. Henkel S.

11. Piątek.
g. 6 za f Romana Bryłkę, Pawła s. i ojców ob. 

str. z k.
63/4 w św. Krzyżu na int. Stów. Młodz. Żeńsk.
7 72 za t Wawrzyna Drendy i rodź. Nowakow­

skich z k.
12. Sobota.
g- 6

67.
772

za f czcicieli M. Bosk. Boi. i dusze w czyścu 
cierpiące S.
fur f Alfred Michalski und Verwandschaft. 
zu Ehren d. hl. Franziskus Xav. v. d. Frauen

13 Niedziela. V. W. Postu
g- 6 do Najśw. Serca P. J. w p. int. 

„Witaj Matko"
8 za roczne dziecię Józef Pilarek 

„Wisi na krzyżu”
9 fiirs Jahrk. Feliks Błaszczyk

„O brechet die Augen"
1072 do Najśw. Serca P. J. w p. int. 

„Krzyżu Chrystusów"
godz. 3 Gorżkie Żale
godz. 4 Kazanie Postne.

Z kroniki parafjalnej.
Ochrzczono :

8 chłopaków/, 4 dziewczynki.
Przystąpiło do Stołu Pańskiego :

W ciągu tygodnia od 22 do 28 lut. 1464 osób.
Chorych zaopatrzono:

12 osób.
Zmarli.

Lydja, córka rurkarza Leona Goleca; Michał 
Dzieciuchowicz, bezrobotny, 26 łat; Marta, córka ro­
botnika Stefana Baranowskiego, 12 lat; Antoni Drzys- 
ga, inwalida, 74 lat; Jan Mańka, woźnica, 63 lat.

Karol Wieczorek, emeryt. Kolejowy, 74 lat. Ka­
ro! Nowak, inwalida, 27 lat. Elżbieta Gola, panna, 21 
lat. Gertruda Gonsiorczyk zd. Schostek żona urzędni­
ka Kasy-chorych Aleksandra Gonsiorczyka, 41 lat. 
Fryderyk Jochemczyk, nadmonter elektrowni, 40 lat. 
Jadwiga Glaubitz z d. Krause, żona dozorcy Augu­
styna Glaubitza, 57 lat.

Pomyślałeś już o Spowiedzi wielkanocnej?

Misje polskie, które odbędą się od 3—17 kwie­
tnia br. są już bardzo blisko. Niech wszyscy para- 
fjanie się do nich przygotowują. W czasie misyj 
nie wolno urządzać ani wesel ani zabaw ani 
koncertów. Niech się do tego już dziś dostosują 
szczególnie towarzystwa i właściciele publicznych 
lokali. Misje są czasem pokuty, odbywają się rzadko 
po parafjach i są zwykle czasem nadzwyczajnych 
łask Bożych i nawróceń grzeszników. Niechaj wszyscy 
parafjanie przyczynią się do tego, aby wypadły mi­
sje jaknajlepiej. Trzeba modlitwy wszystkich i pracy 
apostolskiej gorliwych. Jeżeli jest gdzieś jaka osoba, 
która od wiary odpadła lub w wierze zobojętniała, 
jeżeli ktoś żyje bez ślubu kościelnego, jeżeli w ja­
kim domu jest publiczny grzesznik lub grzesznica, 
klątwiarz, pijak, cudzołożnik (ca), złodziej, oszczerca 
lub podobny gorszyciel, trzeba ratować; modlić się 
już teraz o nawrócenie, namawiać do poprawy ży­
cia, do brania udziału w misjach. Urząd Parafjalny 
uprasza o podanie adresu takich ludzi, aby mógł 
im przesłać zaproszenie na misje. W czasie misyj 
będzie „Gość Niedzielny" w każdym domu potrzebny. 
Po przeczytaniu „Gościa" podaj go sąsiadom i takim, 
co go potrzebują.

W czasie misyj powinien każdy uporządkować 
swoje stosunki złe w małżeństwie i w rodzinie, po­
godzić się ze sąsiadami i przyjaciółmi. Kto nie ma 
ślubu kościelnego, może w razie potrzeby otrzymać 
ślub bezpłatnie.

Ratujcie podczas misyj sekciarzy, aby nawró­
cili się ze swej błędnej drogi. Podajcie w kance- 
larji parafjalnej adresy sekciarzy ! Podczas misy 
będą wygłaszane przez O.O. Jezuitów codzienni



cztery kazania; z tych jedno stanowe dla różnych 
stanów.

Szczególnie zaprasza się na misje bezrobotnych. 
Oni potrzebują najwięcej pociechy i otuchy. Duch 
ożywia i wzmacnia wątłe ciało, daje siły do wytrwa­
nia, hartuje człowieka. Ducha nie gaście.

Podczas misyj będzie dla wszystkich przeba­
czenie i odpuszczenie grzechów, którzy go pragną, 
będzie pokój dla wszystkich ludzi dobrej woli!

Dziś w niedzielę po kazaniu postnem zgroma­
dzenie Arcybr. Straży Hon. S. P. J. w starym kościele.

111. Zakon św. Franciszka ma w niedzielę, dn. 
5. bm. zgromadzenie w nowym kościele o g. 13.30

Zebranie zarządu oraz wszystkich skarbniczek 
Tow. Matek Chrz. odbędzie się w poniedziałek, d. 
7 marca o g. 4 popoł. w KDL. Uprasza się wszyst­
kich skarbniczek o pewne i punktualne przybycie. 
Na porządku dziennym ważne sprawy.

Dziś po kazaniu postnem ma Stów. Młodz. 
Żeńskiej miesięczne zebranie dla obu oddziałów 
w Kat. Domu Lud.

Stów. Młodz. Polskiej męskiej oddział młod­
szy ma zebranie w niedzielę, dnia 6 bm. o g. 5.

Staraniem Stowarzyszenia Pań Mił. Św. Winc. 
a Paulo odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. w Kat. 
Domu Ludowym Koncert na cele dobroczynne, 
z bogato urozmaiconym programem.

Czysty zysk przeznaczony na „Przytułek dla 
niemowląt”.

O łaskawe poparcie i liczne przybycie na po­
wyższą imprezę najuprzejmiej zaprasza Zarząd.

Rekolekcje.
W Seminarjum męskiem odbyły się rekolekcje 

dla uczni Seminarjum i Gimnazjum męskiego, które 
urządzili przew. XX. Katecheci dr. Proksch i dr. Kwi­
czała ; w środę nastąpiło zakończenie dla Seminarjum 
w Zakładzie, dla Gimnazjum w starym kościele.

Przystąpiło 280 seminarzystów i 314 studentów 
Gimnazjum do Stołu Pańskiego.

Agitatorzy komunizmu, którzy chcą stworzyć 
świat nienawiści i cały świat doprowadzić do urzę­
dowej niewoli, chodzą po domach i werbują zwolen­
ników Antychrysta. Jak kiedyś uwijali się żydzi 
pomiędzy ludem i podburzali lud przeciwko Chrystu­
sowi, a woleli Barabasza od Jezusa, jak fałszywych 
świaków przeciw Jezusowi postawili, publicznie i taj­
nie go oskarżali jak srebrnikami Judasza zdrajcę prze­
płacili, tak i dziś temi samemi metodami podbu­
rzają lud, a szczególnie robotników i bezrobot­
nych już nietylko przeciw Kościołowi i duchowień­
stwu ale przeciwko samemu Bogu Najświętszemu. 
Pod różną firmą uwijają się. Niektórzy posługują się 
nawet sekciarstwem inni woinomyślicielstwem. Pisze 
ks. Prymas w swoim pięknym liście pasterskim, 
że wolnomyśliciele potanowili namawiać ludzi do 
otwartej walki z Kościołem. U nas pomagają im w 
tern takzwani Badacze Pisma św. Bezbożnicy boją się 
u nas narazie jeszcze ludzi namawiać przeciwko Bogu 
dlatego namawiają narazie do sekciarstwa, aby po­
tem tern łatwiej resztkę religji z ich serca wyrwać. 
I żydzi Pana Jezusa zasądzili na śmierć za to, że 
rzekomo Bogu zbluźnił.

Niech się katolicy mają na baczności a takim 
agitatorom pokażą drzwi 1

Barbarzyństwo rewolucji hiszpańskiej.
O prześladowaniu XX. Jezuitów w Hiszpanji dowia­

dujemy się: Setki szkół powsz., zawodowych, kursów 
dokształcająch, kolegjów i wyższych uczelni, oto ich 
dorobek. W Walencji prowadzono świetne kursy wie­
czorne, na które uczęszczało 90 chłopców, ćwicząc się 

w rozmaitych praktycznych zawodach. V/ Barcelonie 
szkoła zawodowa miała ich 400. Znanym był podobny 
zakład naukowy w Madrycie, który uległ w ub. roku 
podpaleniu, dokonanemu przez motłoch uliczny. Ze 
szkoły tej wyszło wielu zdolnych inżynierów i techni­
ków. Obecnie przeniesiono niektóre jej wydziały zagra­
nicę do belgijskiego Liege i francuskiego Lille.

Jezuici mieli 30 kolegjów, do których uczęszczało 
około 7.000 uczniów, a uczyło 500 nauczycieli w tern 
398 Jezuitów i 102 świeckich. Uczyło się w nich dar 
mo około 300 uczniów. W Bilbao była jezuicka poli­
technika, założona jeszcze w roku 1887, uczęszczana 
przez 200 studentów, zamieszkałych w internacie. Za­
kład ten miał jedne z najnowocześniejszych urządzeń 
laboratoryjnych. Wykładało w nim 36 profesorów. 
Świetnie się rozwijała podobna uczelnia z wydziałem 
chemji i biologji w Sarie, w Commilasufakultet teo­
logiczny, a w Valencji akademja z wydziałami lekars­
kim, prawnym, literackim i ekonomicznym. Jezuici 
też kierowali słynnemi obserwatorjami w Ebru i Cer- 
tosa. Na wypędzeniu Jezuitów traci wiele proletarjat 
i biedota miast hiszpańskich, poza bowiem nauką 
dzieci i młodzieży, otrzymywały one w szkołach je­
zuickich pomoc w pożywieniu i odzieży. Poza tern, 
że około 100 000 dzieci otrzymywało bezpłatną naukę, 
w takim Madrycie rozdano w ostatnich miesiącach 
289.811 ubrań, pomiędzy 58.000 osób, około 635.000 kg. 
żywności. W Barcelonie rozdano moc zasiłków 
pieniężnych. W Sevilli powołano do życia klinikę 
dla biednych, w której bezpłatnie udzielono pomocy 
lekarskiej. W r. 1908 Jezuita Carles Ferris założył 
szpital dziecięcy na 635 łóżek, urządzony według 
ostatnich wymagań, gdzie się przyjmuje tylko biedotę, 
Takich i temu podobnych dzieł mają za sobą Jezuici 
jeszcze setki. Wystarczy między innemi czytać sta­
tystykę konferencji św. Wincentego a Paulo, kiero­
wanych przez Tow. Jezusowe. A i teren gospogar- 
czy nie jest im obcy. Oto potężny katolicki Związek 
rolny łączy tysiące syndykatów, rozproszonych po 
całej Hiszpanji.

Poza tern barbarzyństwem usuwania z Hiszpanji 
elementu najbardziej patrjotycznego, praworządnego 
i światłego, należy podkreślić wandalizm, dokony­
wany przez szumowiny i ich przewódców, płaconych 
przez Moskwę, na najświetniejszych zabytkach histo­
rycznych, z krórych inne narpdy się szczycą i innym 
z dumą pokazują. Okropną jest statystyka spalonych- 
i zburzonych dotąd kościołów, muzeów, szkół, w któ­
rych kryły się skarby przyszłości i dawniej wielkiej 
kultury hiszpańskiej W Alicante spalono 8 kościo­
łów, 6 szkół, 2 klasztory, zburzono 7 kościołów, 
3 szkoły i pałac biskupi i 1 plebanję. Spalono wspa­
niałe kolekcje obrazów włoskiej i sewilskiej szkoły 
z 14 i 15 wieku, w tern bjezcenne płótna Ribery, 
Vincenzo Lopeza, 2.000 rzeźb. Zbiór sztuki arabskiej 
z 10 do 12 w. W Maladze spalono 5 kościołów, 
6 zburzono, zniknęło z powierzchni ziemi 5 szkół, 
5 klasztorów i 1 rezydencja biskupa. Moc zbiorów 
artystycznych, w tern 17 obrazów Juana de Mena, 
kilka Tiziana, Gomeza i inne, oraz wielkie muzeum 
archeologiczne. W Madrycie spalono 7 kościołów, 
3 klasztory, 2 bezpłatne dla biednych dzieci szkoły. 
3 bibljoteki, z których jedna miała około 100.000 
tomów, 10.000 dokumentów dyplomatycznych, 6.000 
fotografji, 4.000 djapozytów paleograficznych, bez­
cenne obrazy. Zniszczono znany jezuicki „Instituto 
de Artes e industrias", jedyny w swoim rodzaju 
w Hiszpanji, poza tern muzea przyrodnicze, z jego 
działami psychologicznym, psychotechnicznym.


